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Dnia 1 kwietnia (20 


marca) 1892 r, Rok IX, 


CEWA OGŁOSZEŃ. 


2a jeden wiersz petitom lub za jego 
miejsce 6 kop., z uatępstwam wrasie 
szęściej powtarzujących się albo wipe 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabuta. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 koy 

Reklamy: za każdy wiersz I2 kop. 


Stale 3 wierszowe ogłoszenia mdre 
sówe po rs. 2 mieaięczni«, 


Od należności przewyższających 10 


rubli ustępstwo dodatkowa ogólna 5 
prec. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dzieunika" 
"oraz w biurze ogłoszeń Rajchmana i Frandlera w Warszawie. 


Rękopisy nadesłane bez rastrzeżenia — nia będą zwracane. 


któw zkwidowania kasy emerytalnej zi wa na stacyi Praga kolei peters- | na kilkomiesięczną praktykę przy apara- 


Po złożenia Najdostojniejszej Protektor- 
te Rosyjskiego Towatzystwa Czerwonego 
Krzyża raporta o ofierze, uczynionej przez 
kontynentalne Towarzystwo gazowe” w 
Dessau Da rzecz dotkniętych nieurodzajem, 
Najjaśniejsza Pani Najwyżej rozkazać ra- 
uyla podziękować w Imieniu Jej Cesar- 
skiej Mości rzeczonemu Towarzystwa za 
szlachetne współczucie dla półożenia do- 
tkniętych nieurodzajem. 

(„Warszawskij dniewnik*). 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Ł6dż, dnia 1/IV 1892 r. 


x Firma „Emde i spółka* wniosła 
podanie do władz gubernialnych o zatwier- 
dzenie planów urządzenia nowego Kotła 
parowego, przeróbki kotłowni i budowy 
piętrowej stajni wraz z wozownią. Ro- 
boty té powyższa firma ierza wkrótce 
przeprowadzić w swej posesyi fabrycznej, 
w kolonii Żabieniec pod Łodzią. 

Drogi żelazne. 

x „Warszawskij dniewnik* donosi, że 
w radzie państwa rozpatrywany będzie 
wkrótce projekt do prawa o formach 
likwidacyi interesów towarzystw 
kolejowych, przy przechodzeniu dróg 
żelaznych na rzecz skarbu. 

X Projektowane jest urządzenie dru- 
giego tora na oddziale Białystok—Łapy 
drogi żelaznej warszawsko-petersbarskiej. 

X Projektowane wagony restaura- 
tyjue przy pociągach kuryerskich na 
kilku kolejach, jak donosi „Kuryer war- 
szawski*, niezadługo wejść mają w wyko- 
nanje. Rodak nasz, inżynier p. Stefan Ko- 
walewski, jako przedstawiciel zagraniczne- 
go przedsiębierstwa „Dinner Car“, wyje- 
doat w departamencie kolejowym przywilej 
na zaprowadzenie wagonów erestauracyj- 
nych. Na początek ‘wskazane są koleje: 
petersburska, mikołajewska, brzesko-mo- 
skiewska, kijowsko-brzeska, oraz dąbrow- 
ska i wiedeńska. Wagony, powiednio 
zbudowane i urządzone, będą + kursować 
tylko przy pociggach karyerskich. Wa- 
runki, dotyczące opłaty za wagony, wska- 
żą przedsiębiercy, dyrekcye i zarządy wła- 
ściwych kolei. - s 

X Poddani francuscy, Lesneur i Decan- 
ville, starający się o koncesyę na bu- 

owę drogi żelaznej syberyj- 
skiej, otrzymali odmowę. 

X Rada zarządzająca kolei warszawsko- 
terespolskiej wystąpiła do ministeryum z 
projektem likwidacyi obecnej ka- 
sy zjednoczenia. Było jaż kilka proje- 


dijo wwa 
Carmen Sylva. 
(Dalszy ciąg — patrz*Nr. 71). 
— Przecież nie ona sama. ją wymyśliła? 
— O! owszem, ona wymyśla takie jad- 
ie bajki i opowiada je nam! 
artyn spojrzał na zegarek. 
— M, dzieci i chorzy idą spać! ZAli- 


tie mnie do dzieci, alto do chorych, jak 
ębędclo, ale idę spać, bom bardzo znu- 
y 


e 


Gwynne zawołał Winnie, ucałował ją, 
bodziękował za śpiew i rzekł: 
— Tak, pójdziemy wszyscy na spoczy- 
nek, Zmówmy modlitwę ! 4 
vdlitwa jego tego wieczoru tyczyła się 
tylka Morgana. Podszedł on do ojca, 
Lścisnął dłoń jego, matkę pocałował w 
zh i wyszedł, Zanim bracia rozeszli 
dj on spał juź mocno i całą noc nie zba- 
„ił się ani razu, 
Następnego rana Gladys i Morgan po- 
razem do lasu. 
— Chciałabym ci coś opowiedzieć, Mor- 
ganie—zaczęła Gladys— i prosić cię o ra- 
i wyjaśnienie. 


tej kolei, lecz żaden znich się nie atrzy- 


mał. Ostatni o wiele jest racyonalniejszy. 
Rada zarządzająca proponuje rachunek każ- 
dego z uczestników obliczyć szczegółowo i 
wszystkie wkłady wraz z narosłemi pro- 
centami przelać do kasy nowej, celem za- 
pisania na conta osobiste. W ten sposób 
żaden z uczestników, pozostających na służ- 
bie, z kapitałn złożonego do kasy nic nie 
straci. Po zaspokojenin uczestników, będą- 
cych na służbie, pozostała suma ma być 
przelana do kasy głównej towarzystwa, w 
celn zużytkowania jej na wypłatę pensyj 
emerytalnych, jaż przyznanych i pobiera- 
nych przez uczestników wyszłych ze służ- 
by. Ponieważ zaś suma ta mie będzie do- 
stateczną do wypłat pensyj emerytom, wdo- 
wom po uczestnikach i małoletnim, przeto 
rada zarządzająca projektuje brakującą su- 
mę włączać čo rok do badżeta wydatków 
na eksploatacyę. W tem miejscn należy 
objaśnić, że według ostatniego sprawozda- 
nia kasy zjednoczenia kolei terespolskiej, 
pensyj emerytalnych pobierało: 165 emery- 
tów 52,623 rs., 80 wdów 8,090 rs. 12 kop. 
i 139 małoletnich 4,659 rs. 131/, kop. rocz- 
nie, Wogóle więc 384 osób pobierało z ka- 
sy emerytalnej 60,372 rs. 25 kop. rocznie. 
Zobowiązania więc kasy emerytalnej sta- 
nowią bardzo poważną rubrykę w stosun- 
ku do majątku kasy, Który, według te- 
go sprawozdania, wynosił wogóle 812,725 
TS. ra kop. a w tej sumie mieści się 
479,011 rs. 24 kop, składek bieżących, 
wniesionych przez uczestników. 

X Służba pociągowa kolei warszawsko- 
petersbuskiej otrzymała polecenie ścisłego 
przestrzegania, ażeby podróżni pod żad- 
nym względem nie używali do odgrzewa- 
nia pokarmów lampek spirytusowych, 
benzynowych it. p., a to ze względu 
na niebezpieczeństwo zapruszenia ognia w 
wagonach. 

X Z początkowania p. zarządzającego 
pocztą w Warszawie, odbędzie się narada 
w kwestyi gruntownej przeróbki wszyst- 
kich wagonów pocztowych, a to 
celem stanowczego zabezpieczenia ich od 
pokuszeń złodziei. W naradzie mą 
udział główni mechanicy i nanle 
Warsztatów kolejowych. 

X Stacya towarowa kolei warsza- 
wsko-wiedeńskiej, będzie rozszerzoną. W 
tym celn okazuje się potrzeba nabycia pe- 
wnej przestrzeni gruntu, należącego dzi- 
siaj do kilku osób prywatnych. Sprawa 
powyższa, po sporządzenia placów i kosz- 
torysów, przedstawioną będzie do zatwier- 
dzenia na zebraniu akcyonarynszów. 

x Wykończona niedawno kosztem rs. 
10,000 dużyeh rozmiarów rampa ładuń- 


| I oboje rodzeństwo wypowiedzieli sobie 


wzajemnie to, 
na sercu. 


co im tak bardzo ciążyło 


Tymczasem Lewes stał w salonie Vau- 
glanów i czekał na Edleen. Twarz jego 
miała szarą ziemistą cerę. 

Drzwi się otworzyły i weszła Kathleen. 

Lewes ze zdziwieniem spojrzał ną zmie- 
niong do niepoznania twarzyczkę. ` Bladą 
była, jak gdyby wstała z niebezpiecznej 
chóroby, blask oćzu zagasnął, a cienie 
rzęs były tak ciemne, że niewiadomo, gdzie 
się kończyły, a gdzie zaczynały sine ob- 
wódki, otaczające oczy. Nos wydłużył jej 
się i stał sig zupełnie przezroczysty, A 
usta drgały ciągle, jak gdyby się nie były 
w stanie uspokoić. 

— Moja kuzynka bardziej jest dziś niż 
kiedykolwiek cierpiącą — zaczęła Kathleen. 

I głos jej był zmieniony, brzmiał ostro 
i o kilka tonów niżej. 

Lewes coraz bardziej był zdumiony. 

Teraz zauważył, że cała jej postać chy- 
liła się naprzód i rnchy zapełnie zatraciły 
dawną elastyczność. „Zaś pomiędzy brwia- 
mi ukazywała się od czasu do czasu 
zmarszczka, nadająca głowie wyraz Medu- 
zy, jakkolwiek włosy gładko były przy- 
czesane i z e w węzeł z tyłu głowy. 

W tej chwili zdawała się zapominać o 
jego obecności i zgasłym wzrokiem spo- 


burskiej okazała się niezdatną do ładowa- 
nia ciężarów z poweda zbytniego spadka, 
wskutek czego trzeba ją z granta przero- 
bić. 

X W środę, delegaci kolei nadwiślań- 
skiej, pp. Mikulski, Raszewski, Gutsche i 
Krahelski wyjechali do Petersburga z no- 
wym projektem kasy przezorności. Za pa- 
rę tygodni rezultat będzie jaż wiadomy. 

X Jak wiadomo, zarządy kolejowe za 
niezastosowanie gię do przepisów komisyi 
fabrycznej, która podciągnęła dò rzędu fa- 

| bryk i warsztaty dróg żelaznych, skazane 
zostały na 100 rubli kary. Obecnie zarzą- 
dy kolejowe wystąpiły do ministeryam ko- 
maunikacyj z petycyą, aby warsztaty, jako 
pozostające pod nadzorem i opieką inspe- 
keyi rządowej, wyłączone być mogły z pod 
| przepisów fabrycznych, tembardzíiej, 
że niektóre z tych przepisów są dla mani- 
pulacyi warsztatowej bardzo krępujące, a 
nadto zwiększylyby wydatki kolei gwa- 
rantowanych. 

Handel. 
X Zarówno” warszawscy szewcy jak i 
składnicy skór narzekają na zmniejsze- 
jnie się zamówień obuwia do Ce- 
sarstwa. Powodem tego jest znaczny 
przyrost pracowni, wyrabiających obuwie 
sposobem fabrycznym ze skór, nabywanych 
przez przedsiębierców z pierwszej ręki. 
Druga przyczyna niemożności konkurowa- 
nia z fabrykami leży w znacznem, obniże- 
niu cen przez ostatnie, bowiem za parę 
| obuwia „redniego“, hnrtownicy faszerzy, 
zamiast dawniej pobieranej ceny rs, 3 kop. 
20, obecnie żądają rs. 2 kop. 70. 

x W dniu 26 p. m. ostatecznie do- 
zwolony zostal wywóz mąki pszen- 
nej z portów Azowskiego i Czarnego mo- 
rzą za granicę, pod warnukiem zobowiąza- 
nia wywozowców do przywiezienia do kra- 
ju odpowiedniej ilości pszenicy w ziarnie. 

X W departamentach ekonomii państwo- 
wej i praw rady państwa, rozpatrywane 
są obecnie projekty ustaw handlo- 
weji wekslowej, wniesione przez mì- 
nistra sprawiedliwości. s 

Pieniądze i kredyt. 

X Na kwartał od 1 (13) kwietnia do 1 
(13) lipca r. minister skarbu określił na- 
stępljący Ears dla monety, wnoszo- 
nej tytułem dopłaty do cła wnoszonego w 
złocie, Rubel srebrny liczony być winien 
w wartości 65 kop. złotem, rubel kred 
wy I rubel w monecie srebrnej zdawkowej 
i miedzianej w wartości 60 kop. złotem. 


Poczty i telegrafy. 
x Warszawski urząd telegraficzny wy- 
słał do Petersburga czterech urzędaików 


tachtelegraficznych systemu Wit- 
stoma, które mają być zaprowadzone w 
tamtejszym urzędzie telegraficznym, Apara- 
tem Witstona, przy obsłudze ośmin nrzęd- 
ników, można wysyłać po 400 depesz na 
godzinę, aparatem zaś dotąd nżywanym 
można wysyłać nie więcej nad 70 depesz 
na godzinę. 

xXsZarząd pocztowostelegraficzny zamie- 
rza urządzić w roku bieżącym w różnych 
punktach państwa nowe linie tele- 
graficzne, których dłagość ogólna wy- 
niesie 1,105 wiorst. 

Przemysł. 

X Zeszłoroczne zbiory herbaty w 
Chinach, zwłąszcza przedniejszych ga- 
tunków, udały się gorzej, aniżeli zwykle. 
Wobec tego składnicy herbaty zgromadzili 
znaczne zapasy towarą z r. 1890, osiąga- 
jąc na tem znaczne korzyści. 

ji Tramwaje. 

X „Kuryer codzienny“ dowiaduje się, iż 
inżynier, p. F., ponowił projekt budowy w 
Warsząwie linii tramwajowej od rogu No- 
wego Światu przez Aleje Jerożolimskie do 
przystani na Solcu i w tym celu roz- 
począł odnośne starania. Jeżeli towarzy- 
stwo belgijskie zrzekuie się badowy tej 
gałęzi, pan F. pragnie otrzymać koncesyę 
na swoje imię, ponieważ potrzebny kapitał 
około rs. 60,000, jest zapewniony. 


Wykształ ie Pniewo 
% Rada państwa zatwierdziła w tych 


dniach przepisy o ogrodnikach, wy- 

ksztaiconych specyalnie. Przepisy te wy- 

pracowało ministeryum dóbr państwa. 
Wystawy. 

X Deklsracye osób, życzących sobie 
wziąć udział w przyszłej wystawie po- 
żarowej w Petersburgu, przyjmowane 
będą przez komitet nrządzający tę wysta. 
wę, do dnia 13 kwietnia. 


Zjazdy. 

XW tych dniach otwarty będzie w 

Pótersburgu zjazd hodoweów pta- 
ków w Rosyi. 


Z MIASTA. 


—o 
Do Cesarstwa, Przesiedlają się z guber- 
ni piotrkowskiej io Cesarstwa następujące 
rodziny: 1) Andrzeja Belke ze wsi Andres- 
pol, powiatn brzezińskiego; 2) Bogumiła 
Szulca z Żakowca, powiatu brzezińskiego; 
3) Samuela Hanysch i 4) Wawrzyńca Qel- 
ta z Jordanowa, powiatu brzezińskiego i 
5) Wilhelma Siebenejelena ze wsi Trza, 
powiatu piotrkowskiego. 
U techników. Kwietniowe posiedzenie 


|sekcyi technicznej łódzkiego oddziału to- 
cy! 


wany pieniły się, szemrząc zlekka. 
Pogoda taka niesprzyjająca — 
wręszcie po długiej przerwie. 

Katbleen, jakby ze snu zbudzona, 
krótko spytała: 

— (o pan mówi?... — i spojrzała na 
niego szczególnym wzrokiem. 

— Myślę, że pogoda dla chorych jest 
niesprzyjająca — powtórzył, z uwagą wpa- 
trując się w młodą dziewczynę. 

— Tak pan-sądzi? Przecież ona nie 
ma suchotl 

Brzmiało to krótko i szorstko, , 

Gdzież się podział ten dźwięczny, srebr- 
ny głos dziewczęcy?... 

— Niech ją Bóg styzeże od sucho | 

— Suchoty byłyby niczem wobec cier- 
Nień, jakie znosi! 
= Ależ, mój Boże, czyż nie można te- 


rzekł 


ù zaradzić? Zwołać doktorów, zmienić 

nejsce zamieszkania! Przecież niepodo- 
ma jej w podobnym stanie zostawiać! 

1 znów Kathleen spojrzała Ba niego | 
tymsamym szczególnym wzrokiem, który , 
mówił wyraźnie; 
| — Jakże ten wygląda! 


glądała przez okno na morze, gdzie bał- 


Po długiej panzie znowu zaczęła mówić. 

— Lepiej byłoby dobić jg na miejsca, 
pg = EA 1 szybko potasł 

wes nsta | szybko rę: 

ką czoło. Kathleen stała przed nim z tą 


gęstą, czarną, ściągniętą brwig, jak tru- 
cicielka, która śmierć zawczasu zwiasto- 
wała. 

— Przecież ona pragnęłaby żyć jeszcze, 
dla swego... dla swego syna!— odparł Le- 
wes z wahaniem. 

— Dia tego byłoby lepiej, gdyby była 
dawno umarła! 

Lewes spojrzał na nią, Twarz miała 
trupio bladą. 

— Ale przecież każdy grzeszuik może 
się nawrócić! 

— Nie, on się nie nawrócił 
ny na zawsze! 

Lewes znów potkrł dłonią czoło. 

— Przecież to byłoby rozpaczliwe! 

— I jest rozpaczliwe! Co wogóle win 
jest takiem? 

— We wszystkiem ną świecie tkwi sło» 
dycz jakaś, nawet w rozpaczy... 

,— Sądzi pan? — z goryczą uśmieehngla 
się, 

— Tak! w poświęceniu naprzykład. 
Przecież ofiara szczęście niemal daje... 

_— Nie doświadczyłam tego. 

— Tak; poświęcepie to uczucie, które 
nawet, gdy ofiara jest szkodliwą | grze» 
SZNĄ, Pr: ją się jednak, bo sią kochał 

— A cóż w tem pięknego lab pożyte- 


czuego? 
pyta o w w ala cwi AE? 


On zgubię: 


warzystwa popierania 
odbędzie się w nadchodzącą niedzielę, d 
3-go b. m., o godzinie 4-ej po pałudniu. 

Wystawa ogrodnicza w Łodzi, Jeszcze 
w r. z., na skutek prośby wybitniejszych 
obywateli łódzkich, warszawskie towa- 
rzystwo ogrodnicze przyrzekło urządzić w 
naszem mieście wystawę ogrodniczą. Obe- 
cnie, jak się dowiaduje „Kuryer warszaw- 
ski*, projekt ten już dojrzał zupełule i wy- 
pracowany przez towarzystwo ogrodnicze 
program całej wystawy w Łodzi i program 
oddzielnych konkursów, uzyskał zatwier- 
dzenie władz. Termin wystawy ożd0ńcz0n0 
nn czas od 5—9 września r. b. 

Z cechów. Onegdaj wieczorem, w sali 
hotelu „Victoria* odbył» się zgromadzenie 
tutejszych majstrów murarskich. Rozpatry- 
waną była kwestya niepodpisywania przez 
majstrów cechowych planów, podłag któ- 
rych sami robót budowlanych nie prowa- 
Uzili, Donosiliśmy już o tem, że niektórzy 
majstrowie w Łodzi, za pewną opłatą, pod- 
pisywali plany niespecyalistom, bez npe- 
wnienia się nawet, czy roboty murarskie 
prawidłowo przez nich są wykonane. Waki- 
tek tej lekkomyślności, bardzo często zda- 
rzaly się katastrofy w nowowybndowanych 
domach, jak np. zawalanie się ścian, sufi- 
tów, sklepień i t. p; następnie przedsię- 
biercy budowlani tracili zaufanie do maj- 
strów cechowych, a w końcu t, zw. fusze- 
rzy wyrządzali wielką konkurencyę spe- 
cyalistom murarskim, obniżając poziom wy- 
nagrodzenia za roboty. Z powodu owej 
konkureneyi cierpieli nietylko majstrowie, 
ale i robotnicy, gdyż i tym ostatnim w sto- 
sunku do wynagrodzenia majstrów normo. 
wano płacę. Slnsznie więc podjętą była 
przez urząd cechowy kwestya zapobieżenia 
złemu, a uchwała, jaką zgromadzenie po- 
wzięło na ostatniem posiedzeniu, zasłagu- 
je na poparcie. Uchwała owa zabrania su- 
rowo tatejszym majstrom cechowym pod- 
pisywania wyż wzmiankowanych planów. 
Do przestrzegania tego postanowienia ce- 
chu, zgromadzeni upoważnili dwu członków 
ze swego grona, a mianowicie: pp, Wilhel- 
ma Fróhmela i Józefa Tomczaka. Obowią- 
zkiem upoważnionych jest sprawdzać, kto 
prowadzi roboty bndowlane i, w fazie nad- 
nżycia, komunikować mrzędowi cechowemu 
nazwisko winnego majstra. 

Oświetlenia elektryczne. Firma „Emde 
i Sp" wniosła podanie do władz odnoś- 
nych o wydanie pozwolenia na oświetlenie 
elektrycznością farbierni w kolonii Żabie- 
wiec pod Łodzią. 

Prima-aprilis. Na dzisiejszą „uroczystość 
ogólnego okłamywania się, przybyły do 
Łodzi dwie dominujące partye figlów pri- 
ma-apralisowych, Jedna — to partya z War- 
szuwy, skąd nadesłano mnóstwo wcale 
przyzwoicie wykonanych rysuneczków; dru- 
ga— to bilety z Berlina, z konceptami 
często zbyt tłustemi. Że się tych złośli- 
wych lub zabawnych biletów rozejdzie dzi- 
siaj i w Łodzi niemało, o tem wątpić nie 
można... Bilety prima isowe stały się 
od niedawna pewnego rodzaju specyalnym 
przemysłem, z którego zyski ciągnie cały 
szereg rysowników, litografów i handlują- 
cych materyalami piśmieanemi. 

Romantyczny bohater. W pobliżu Ło- 
dzi znajduje się wieś, do której wraz ze 
slotą jesienną ubiegłego roku przybyła 
banda cyganów na zimowe Jeże. Członko- 
wie tej bandy składali się z 19-stu osób 
płci obojga, którym przewodził t zw. 
wójt, posiadający prócz władzy — córką 
bardzo urodziwą, Mimo łachmanów i nie- 
umytej twarzy, cygańska dziewoja miała 
licznych wielbicieli nie tylko wśród towa- 
rzyszy swej ciągłej wędrówki... W każdej 
okolicy, gdzie banda stawała, wiejscy chło- 
pacy, a nierzadko i „panicze” zaglądali 
pod szatry cyganów, pożądliwie spogląda- 
jąc w czarne oczy „kopciuszka”. Cyganka 
nic przeciwko temu nie miała, szczerzyła 
zęby, a nawet pozwalała sobie kraść człu- 
sy, gdy „złodziejem” hył młodzieniec nie 
tyle przystojny, ile... hojny. Jak sroka 
chciwa była na złoto; w bandzie mówiono, 
że w skrzynce swej posiada krocie monet 
złotych i srebrnych. Pieniądze otrzymane 
w papierach zamieniała podobno przy naj- 
bliższej sposobności... 

W listopadzie, właśnie w tym: czasie, 
gdy cyganie ulokowali się na dobre we 
wsi pod Łodzią, pp. M. właściciele mają- 
tku ziemskiego w okolicy, spostrzegli kra- 
dzież biźuteryj. Jednocześnie zauważono, 
że pokój 19-letniego syna — jest opróźnio- 
ny... Na ślad kradzieży” trafić nie było 
można. 'Tajemnicę wyświetlił dopiero list 
syna, otrzymany w kilka dni po wypadku. 

liście owym młodzieniec, prosząc o prze- 
bączenie rodziców, donosił, że wyjeżdża 
wa jw e nie dodał atoli nic, po co i do- 

kgd jedzie, oraz kiedy powróci? Dopie- 
ro niedawno dowiedziano się, że młodzie- 
niec, często odwiedzając cyganów, zako- 
chal się w cyganee. Ostatnim razem, kie- 
dy przyszedł, złożył u nóg swej bogdanki 

skradziony i pozostał. Od chwili 
tej rozpoczął się romans na seryo: młodzie- 
niec przebrany za cygana przysięga, że 
żeni się z córą Romnów. początku, 
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śmiali go i przyjąć do swego grona nie 
chcieli; tmiodziemiec jednak ująl ich du- 
tkami i w kilka dni zdobył sobie przyjaźń 
wiecznych w. gów, a nawet brał udział 
w ich wyprawach, zaprawiając się do žy- 
cis cygańskiego, które mu nader do gusta 
przypadało. Zdobycie cyganeczki nie: był 
rzeczą trudną, bo i „ona” wkrótce zako- 
chała sią w „pięknym payiczu”, który ina- 
czej jak wszyscy do niej przemawiał, wy- 
różniał się niezwykle wśród otaczającej ją 
gromady i dawał ciągle niewymowne 0- 
znaki pieczołowitości Jego staraniem „kop 
ciuszek” zamienił się w „królewnę”... Ubie- 
rala się starannie, twarz i ręce myła, co 
nawet zwracała uwagę obcych. On spel- 
niat w obozie eygańskim rolę „wojskiego”: 
pilnował ładu. „Idylla” trwała przez dwa 
miesiące, W połowie stycznia r. b., na 
horyzoacie cezarownego dla zakochanych 
nieba, zaczęły gromadzić się chmury. Sta- 
ry „wójt” bandy zachorował i umarł na 
zapalenie płuc. Podczas jego choroby dwu 
członków złapano na kradzieży i uwięzio- 
no. Jedna z zamężnych sióstr bogdanki 
młodzieńca, ua trzeci dzień po śmierci oj- 
ca, wyzionęła ducha, powiwszy dziecię. 
Wydatki baudy powiększyły się, nowy 
„wójt” więc nie szczędził nikogo I zmu- 
szał wszystkich do starania się o Środki 
na utrzymanie. Nie było kiedy gruchać: 
oboje kochankowie pracować masieli, jak 
mamieli. „Ona” jak zwykle jałmużnę zbie- 
tala, „on” wyrabiał pantofle sukienne i 
wysylał je na targ do Łodzi przez znajo- 
mych włościan. Wstydził się wyjść poza 
granicę kolonii, w której kaczowali, aby 
go nie poznał jaki dawny znajomy; powró- 
cić zaś ido domuspodzicielskiego, bez ko- 
chanki... bie mógł. Położenie zakochanego 
młodzieńca pogorszyło się znaczuie przed 
kilku tygodniami. Banda musiała opuścić 
dotychczasowe swe schronisko i szukać 
przytułku w innej okolicy. Jego zabrać 
nie chciano. Do prośby, aby mu pozwo- 
lono pozostać między cyganami, nie przy- 
łączyła się nawet kochanka... Zdziwiony 
tem zaczął ją podejrzewać... Spotkał ją 
pewnego razu jadącą bryczką z jakim= je- 
gomościem. Gdy tego dnia powróciła do 
domu późaym wieczorem, zbił ją tak sil- 
nie, że przez kilka dni nia mogła powstać 
z posłania. Ten wypadek rozgniewał ban- 
dę, która stanowczo oparła się zabraniu 
intraza ze sobą i wyjechała wreszcie po- 
tajemnie, pozostawiając romantycznego 
chłopea samego. Nieszczęśliwy przez dni 
kilka pozostał jeszcze na dawnem koczo- 
wisku, potem wszakże we wsi go juź wię- 
cej nie widziano... 

List, z którego zaczerpnęliśmy powyższą 
historyę, domlósł tylko wkrótre stroska= 
uym pp. M, iż syu ich byuajmniej nie 
wyjechał zugranie;, lecz po kilkomiesięcz- 
nem koczowania pod Łodzią, pobiegł dalej 
w świat, za bandą cyganów, bo „żyć bez 
nicl nie mógł”... Historya cała skończyła 
się w tych dniach wysoce dramatycznie. 
Oto pp. M. otrzymali zawiadomienie władz 
z nad Warty, iż syn ich znaleziony został 
martwym pad brzegiem rzeki... Wyjaśni- 
ło się. iż dogoniwszy bandę cyganów, nie- 
szczęśliwy młodzieniec zastał tam zmianę 
okropną: piękna cyganka nie chciala go 
znać, bawiąc się i szalejąc z innymi.„ Nie 
mógł ścierpieć tego zapalony chłopak i 
z rozpaczy rzucił się w nurty rzeki. 

Za dręczenie zwierząt sędzia pokoju 
1-go rewira m. Łodzi skazał Moszka Stry- 
kowskiego, farmana z Łasku, na 10 rs. 
kary i Izaaka Jakubowicza, farmaua z 
Konstantynowa ma 5 rs. kary. 

Fabryka pieniędzy. W tych dniach poli- 
cya totejsza ,uwięziła trzech wyrobników 
łódzkich: Matensza W., Józefa K. i An- 
drzeja Z., oskarżonych o fałszowanie mo- 
net «srebrnych. Podejrzenie to wywołały 
nas(ępujące okoliczności: Mateusz W. kn- 
pił od przekupnia na Starym-Rynku A., 
za l'/y kop. cebuli. W. wręczył przeku- 
pniowi 10-cio kopiejkową monetę, z której 
otrzymał reszty 8*/ kop. Gdy A. po chwili 
przypatrzył się monecie, przyszadł do prze- 
konania, że jest ona fałszywą, zawiadomił 
więc policyę, która niezwłocznie areszto- 
wała W. i znalazła przy nim w kiesze- 


niach dwie monety: 10-cio i 20-kopiejko-|* 


wej wartości. Natychmiast dopełniono re- 
wizyi ¿w mieszkania W. i, przetrząsnawszy 
wszystkie zakomórki, znaleziono przyrząd, 
według mniemania, slużący do fałszowania 
pieni M nadto odciski z gipsu i kawał- 
ki metalu. Podcząs badania domowników, 
powzięto podejrzenie, że pieniądze fałszy- 
we puszczali w kurs o blizcy znajomi 
W., również wyrobnicy: Józef K. i Andrzej 
Z. Śledztwo w toku. 

Pożar. W poniedziałek, w posesyi Mi- 
chała Kaśmierka we wsi Radogoszcz pod 
Łodzią, wynikł pożar w stodole, która 
bardzo szybko spłonęła doszczętnie. Stó- 
dola ubezpieczona była na rs. 80, straty 
jednak wynoszą przeszło rs. 300. Jako 
przyczynę pożaru podają podpalenie i z po- 
woda tego zarządzono śledztwo. 

Amatorzy obrazów. Nocy wczorajszej 


cych jakąś pakę. Ulala się więc za nimi 
w pogoń, lecz złodzieje, zobaczywazy stra- 
Żników, pakę porzucili i ftciekli. paca 
znajdowało się około 800 egzemplarzy ró- 
żnych dlłeodruków... 

Kradzieże. Z masarni Hieronima Bagińskiego, na 
Bałatach, niewi złodzieje skradli mięsa» wis- 


by Lewkowicza, na Bałatach, 
zakradli gię złodzieje przez okno, w którem wy- 
rangli sarba i wynieśli różnych rzeczy na aumy 


rs. 300. 

Z obory Stanisława Kudlińskiego, pa Małutach, 
uprowadzono krówę w ra. 50, 

Ze stajni p. Krystyaus Brfikęrta, w posesyi pod 
nr. 1178 przy ulicy Głównej, uprowadzono konia 
wartości rs. 60. 

Na nlicy Wodnej polieya odebrała od Macicja 
Strzelea gęś, niewiadomo do kogo należącą. 

Robotnik, Antoni P, wychodząc z fabryki p 
Adolfa Dobranickiego przy ulicy Północnej, skra 
paczkę towaru wartości ra. 2, z którą go jednak 
ZMTZYDŁAWO, 


_Z poza. Lodzi. 
k 5 Warszawa, 
ś. p. hr. Elżbieta Salias de Tour- 


nemire, z domn Suchowo-Kobylina, za- 
kończyła życie w Warszawie, w b. zamku 
królewskim, w niedzielę, d. 27 b. m. po 
dlugiej i ciężkiej chorobie, licząc lat 77. 
Matka malżí nki Generał-Guberuatora war- 
szawskiego, hr. Salias jest zuang w lite- 
raturze ruskiej pod pseudonimem Eugeniu- 
sza Tac. Zwłoki zwarłej przewieziono 
do grodów rodzinnych w  Tiefionowej 
Pustyni, koło Kaługi. 

Onegdaj rano zmarł juź od lat kilka 
štale zamieszkały we Francyi śp. W ła d y- 
sław Kronenberg, starszy brat Leo- 
polda Kronenberga, prezesa kolei terespol- 
skiej i nadwiślańskiej, Zmarły napisal 
kilka kompozycyj mwzycznych pod pseado- 
nimem „Wieniec”. Zwłoki mają być spro- 
wadzone do Warszawy i pochowane w 
grobie rodziny Ńronenbergów na cmeuta- 
rzu kalwińskim. 

W poniedziałek obchodzono w Czechach 
trzechsetną rocznicę urodzin znakomitego 
uczonego i reformatora szkolnictwa Jaur 
Amosa Komenskyego. Z tego po pe 
wne grono przedstawicieli warszawskiej 
kolonii czeskiej wysłało do Pragi 
telegram, opatrzony licznemi podpisami. 
W telegramie nadmieniono, że czesi, za- 
mieszkali w Warszawie, łączą się z całym 
narodem w uczczenia rozgłośnej, Wszech- 
światowej sławy ziomka. 

Na dochód osad rolnych wygłosił w dal- 
szym ciągu w Warszawie odczyt dr. 
H. Nussbaum, p. t. „Co to jest cho- 
roba?* 
doktór amerykański, Murray, 
murzyn, cieszący się sławą, jako jeden z 
najlepszych chirargów w Stanach Zjedno- 
czonych. Dr. Murray podróżuje po Earopie 
w celach naukowych, a z Warszawy, w 
której zaznajomić się zamierza z wszyst- 
kiemi instytucyami lekarskiemi, uda się do 
Petersburga. 

W przyszłą niedzielę, d. 3go kwietaią 
r. b, w gmachu giełdy warszawskiej, o 
godzinie l-ej z poladnia, odbędzie się dru- 
gie doroczne zebranie zgromadzenia 
giełdowego. Porządek dzieuny obejmn- 
je: 1) odczytanie sprawozdania komitetu 
za rok 1S9l-szy © pracach podjętych w 
interesie handlu i przemysłu; 2) protokułi, 
odbytej przez trzech członków zgromadze- 
nią rewizyi ksiąg rachunkowych, sprawo- 
zdłufa z dochodów i wydatków za r. 1891, 
oraz fanduszn zgromadzenia giełdowego i 
3) dopełnienie wybora starszego maklera 
przy giełdzia warszawskiej © grona ma- 
klerów pizysięgłyci. 

Warszawskie biuro kontroli 
słnzący ch zaprowadziło pewne reformy 
w pośrednictwie najma slażących. Oto w 
godzinach popoładniowych codziennie, a w 
święta przez godzin kilka aź do samego 
wieczora, oddawane jest do nżytku stron 
interesowanych całkowite biara pomiesz- 
czenie, celem pozostawienia większej 8wo- 
body do umawiania się wzajemuego o wa- 
runki, to dawniej załatwiano głośuo wobec 
wszystkich, w jednym ciasnym pokoiku. 
Następnie, nikt z żądających służby, "ub 
też kandydatek o miejsce, nie jest zapisa- 
nym, aż dopiero przy wyjściu, jeżeli umo- 
wa dochodzi do skatku. Kandydatki do 
slużby są segregowaue w ten sposób, iż 
młodsze wiekiem, 
wprowadzane są za kratkę do wielkiej bia- 
rowej sali, a starsze do oddzielnego poko- 
ju za kratkę, skąd dla zgodzenia się, wo- 
źny wywołuje upatrzoną kandydatkę do 
pań, znajdujących się przed kratkami. Przy 
czynnościach tych asystuje baczelnik biu- 
ra. i delegowani urzędnicy, straźnik zaś po- 
licyjny zapobiega, aby umowy nie były do- 
konywane na podwórku i schodach po. za 
biurem. Największy wybór bywa eniga 
popoludnia, gdy w wielkiej sali gromadzi 
się, po sw kaudydatek do slużby. _ 
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W tych dniach bawić będzie w Warszawię 


| trywanie kwestyj, dotyczących hygieny 


których jest. większość, | 


imierza objechać (dniową Europę, Azyę w 
Amerykę. | Kolega jego, aj, Ewa P zówiiej w 
daje się zagranicę; rozpocznie zað wędrówzę 4 
Paryża. gdzie w czerwcu r. b. ma być otwarta 
stawa przyrządów żeglugi napowietrznej, " 
Jeden E przedsiąbierców am sil ponownie ę 
m pałacowego o ywo i: 
AA w Zesisż kach gondoli i łodzi e 4 
Grodzisk, 
We wtorek w nocy nadeszła do Wy, 
szawy wiadomość z Grodziska u Ś mięgaj 
rabina Szapiry, cieszącego się wn 
grona współwyznawców wielkiam powążą, 
ulem. Wladomość ta wywarła wśród iztas 
tów całego kraju wielkie wrażenie, x; 
pogrzeb zasłużonego przedstawiciela pośpie. 
szyli tłumnie współwyznawcy z całego kry 
ju. Pociąg kolei wiedeńskiej Ne T był we 
wtorek przepełniony. Niezależnie zaś, wpyj 
godziny potem, wyszedł pociąg drugi, dy 
datkowy, s trzynaście  wagonóy, 
Nadto z za Wisły podążyło doGrodziską 
7,000 izraelitów. Śmierć Szapiry, spowe 
lowans długiem cierpieniem nerek, nasty. 
piła w poniedziałek, o godzinie 10-tej wj 
czór. Do łoża chorego wzywani byli, próg 
lekarzy miejscowych, i lekarze warsząę. 
scy, Zmarły Jiczył lat 70, Pogrzeb qq. 
był się we wtorek, 


Nieszawa, 
Projektowana budowa kamienye. 
go bulwaru nad Wisłą, mającegy 
otaczać wodną komorę celną w Nieszawię, 
otrzymała zatwierdzenie ministeryńlne, Ng 
ten cel wyznaczono rs. 68,883. Nowy bul. 
war zbudowany będzie na przestrzen % 
sąźżni, a roboty rozpoczętemi jeszcze w rę 
ka bieżącym, 
Lublin. 

Ostatnie obliczenie Ind ności ste 
lej w tatejszej guberni na 18 stycznia r, 
bież. przekómało, że znajdowało się dur 
1,084,301, z czego przypada na ludność za: 
mieszkalą w miastach i osadach 26%, ję 
jest 277,263 i we wsiach 74*/,, czyli 807,038, 
Sam Lublin liczy mleszkańców 58,622, 

Petersburg, 

General-gubernator turkestański, jak dý- 
noszą „Moskowskija wiedomosti*, będzie 
miał prawo wydalania z powierz- 
nego sobie kraju wszystkich tych cudzó: 
ziemceów, których dzisłalność uzna za szku- 
dliwą, 

„Nowoje wremia* donosi, że pò wpro- 
wadzeniu nowęgo prawa o karach za fal. 
szowanie miateryałów żywnościowych, w 
miastach i innych osadach znaczniejszych 
urządzone będą laboratorya analitj- 
czne, których zadaniem będzie badanie 
materyałów wzmiankowanych, oraz rýr 
strzyganie kwestyj, mających charakter 
sanitarno-hygieniczny, W celu zapobiega 
nia różnym wypadkom niepożądanym, pró- 
by, przeznaczone dla badania, oddawane 
będą do laboratoryów za pośrednictwem 
specyalnych komisyj sanitarnych, bez wska- 
zania nazwisk osób, od których pochodzą 
oddane do badania przedmioty, przyczem 
nie będą dopuszczane stosunki osób, beż: 
pośrednio zainteresowanych w rezulkacie 
badania, ze składem osobistym slużby li- 
boratorgnm. Pomyślne rezultaty badań, ja- 
ko dotyczące danego tylko momentu, nie 
będą dawały prawa, przy dalszem wý- 
twórstwie produktu, na drukowanie te- 
klam. 

W departamencie medycznym midi 
steryume spraw wewnętrznych, wypracowa: 
|ne są i przedstawione do zatwierdzenia 
władz odnośnych: przepisy 0 organizacyi 
aisa sanitarnego nad szkole 
mi i program zbierania wiadomości o szko- 
łach. Zgodnie z pfzepisami o organizacji 
nadzora sanitarnego nad szkołami, uauczy- 
ciele mają być obeznani z rozpoznawaniem 
pierwszych objawów silniejszych chorów, 
radom szkolnym powierzone będzie rozu: 


szkolnej, przyczem w radzie winni brać 0 
dział lekarze okręgowi, 
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s7 Zbrodnia w kościsle. Donoszą z No 
wego-Torku, iż w Georgyi niewiadomi złoczył* 
cy zastrzelili biskupa Jonesa, marzyna, w ciw 
li, kiedy ten stał na ambonie i mówił kazanie. 

(+, Pieniądz starożytny. Najdawniejszy 
pono namizmat odkryto niedawno przypadkiem 
| w klasztorze prawosławnym w m. Supraśls, w 
pow. białostockim, Jest to moneta x czystego 
srebra, wiólkości i grubości prawie rubla. Po 
jednej stronie znajdaje się obraz drzewa fi40 
wego, a pod niem napis staro-hebrajskiemi gło” 
|skami: „Święta Jerozolima”, po dragiej stro 
nie — ołtarz, na którym płonie ogień, « prf 
nim — ofiara, W okół ołtarza widać napis be- 
brajaki: „Ofsrnik izraelski“, Zdaniem archo 
logów, moneta ta pochodzi z bardzo dawnej ** 
= Wedle jednych, wybito ją przed 


pokonaniem Jadei przez babilończyków, welig, 
innych, okóło 100 lat później, pó po 

wygnańców z Babilonu, W każdym razie, m% 
neta liczy okóło 2400 Jat i jest bardzo ilobr«e 
jeszoze zachowana. 


i 


ecamy fakt następujący: Wido- 


sklepu, czem odstraszają nie je- 
ego kum Dowcipnie sobie radzi w podo- 
pnych wypadkach kupiee pewien 

o 


e, że tuż przed drzwiami 
ino kkk 


p: i już siedząco prowadzić dalszą rozmowę. 
Pory nigdy ni 


dd śmii już do samej 
z Ad drzwiami owego sklepp nie zabiorą się do 
długiej rozmowy. 
a> pm pok A Pani X. użala sję na słu- 
pcych, że bez ceremonii wypijają jej piwo, stojące 
«beczce w piwnicy. ja 
— Jest łatwy środek, aby temu zapobiedz... —po- 
vinda znajomy. ` 
Daj mi p pan, zmił 
ostawić przy piwie, 


TEATR i MUZYKA. 

ë Trzeci i ostatni w tym sezonie, kon- 
tert symfoniczny, pod dyrekcyą p, Heyer'a, 
odbył się w Środę, w salf Vogla, przy nie- 
licznie zebranej publiczności... Spóźniona 
nieco pora, wiosenna pogoda i bliąkość 
świąt Wielkiej-Nocy, sprawiły, że w sali 
koncertowej. znależli się jedynie lubownicy 
muzyki poważnej. 7 

Orkiestra teatru Victoria, = wzmocniona 
współudziałem amatorów i wybitniejszych 
sił orkiestry teatra niemieckiego, ped- u- 
miejętnym kierunkiem zasłużonego kapel- 
mistrza, złożyła nowy dowód, że nawet w 
prawdziwie artystycznych i poważnych sił 
wymagających produkcyach muzycznych, 
możemy obejść się dziś bez pomocy War- 
szawy, bez której przed dwoma jeszcze 
łaty, zaledwie o popularnych, bardzo lek- 
kiej treści, a przeważnie z tańców zlożo- 
nych, mogliśmy pomyśleć koncertache 

Bardzo poprawne wykonanie calego 
programu, zjednało panu H. liczne i hucz- 
ne oklaski, które powinny zachęcić go do 
dalszej pracy na tem pięknem i użytecz- 
nem, a mało w grodzie naszym apra- 
wianem pała. 

: 8. Krz. 


+ Dziś w teatrze Victoria szekspirow- 
ski „Otello.* W roli tytułowej ukaże się 
makomity gość nasz, p. Roman Żelazow= 
ski. Jagon będzie p. Staszkowski, a 
Desdemoną — p, Wyrwiczówna. Ulubie- 
nica naszej publiczności, po parotygodnio- 
“kej chorobie, powróciła jaż do zdrowia i 
w dnin dzjsiejszym nkaże się, po dość 
długiej przerwie, po raz pierwszy. 

f Zapowiedziany na dzień wczorajszy 
koncert panien Trebelli, Campbell, Librecht 
"nie doszedł do skutku. Podobno artysty- 
cna tą trójka ukaże się stanowczo ło- 
dzianom dopiero w nadchodzącą sobotę. 
Powodem odłożenia koncertu ma być na- 
głe zasłabnięcie panny Librecht, 


wejście do 


się! 
kę z winemt,.. 


—- 


PIŚMIENNICTWO. 

+ Mamy dziś do zanotowania pod tą co- 
dzienną rubryczką fakt niezwykły, Oto 
świeżo ukazała się książeczka, bardzo ele- 
gancko wydana, na okładce której włdnie- 
je podpis rzadko spotykany” nawet przez 
najskrupulatniejszych bibliografów: „Łódź, 
nakładem księgarni L. Fischera, 1892.* 

Tą rara avis na rynku piśmienniczym, 
jest zeszyt J-y „Biblioteczki powszechnej”, 
której tomiki poszczególne zamierza księ- 
garz łódzki, p. L. Fischer, wydawać pe: 
ryodycznie. 

Na pierwszy ogień poszła tragedya Szek- 
spira „Romea i Julia*, w przekładzie miej- 
scowym panny Wiktoryi Rosickiej. Prze- 
rzucając ten ładny tomik, doprawdy u- 
śmiech zadowolenia występuje na usta... 
Bo czyż ta nie Rozienma przeświadczenie, 
ie jednak i w tej Łodzi praktycznej ukry- 
wają się ludzie, dla których kilkomiesięcz- 
ne ślęczenie nad. przetlómaczeniem jednego 
z wielkich arcydzieł literatury, stanowi 
pracę roskoszną?.. Kto wie, możć już nie- 

Łódź będzie się w stanie popisać licz- 
iym szeregićm wydawnictw, które do współ- 
ki.. z bawełną, imię jej rozniosą daleko po 
2 rogatki miejskie... pow 

Życzyć. tego należy z całego serca. 

Co do leżącej przed nami tragedyi szek- 
*pirowskiej, to trudno, zaledwie po powierz- 
ćhownem przejrzeniu książeczki, wniosko- 
WAĆ stanowczo o wartości przekładu. Zda- 
je nam się wszakże, że jest on dokładny 
ipotoczysty i że jaknajlepiej świadczy © 
zdolnościach młodej tłómaczki, 

iš Nadesłano nam z Warszawy mały ze- 
szycik, z niezbyt estetyczną kartką tytu- 

Wą (rysunek p. H, Piątkowskiego), opas 

t 


ytułem:-„Deklamator, zbiór mono- 
logów“, Autorem jest p. Adolf 
(St—an), który podobnych „monologów” 


Mrozy już w Sa mam u $ 
"drugi zesz, poświęcony „anto. 
rni Jakiego posmalu, którego nikt nie 
na, mieści. w sobie jeden utwór prozą i 
aż dziesięć utworów wierszem... 

te „arcydzieła” grzeszą 


” 
aj 


DZIENNIK ŁODZKĄ. 


M 72 
Skuteczny środek. Wszystkim kiem trywialnością, w wysokim stopniu Psteraburg, 30 Wakala ux fonirn 9580, 


niesmaczną, co jiż wystarcza, aby przeko- 
nać się, iż „monologi“ p. St—ana nie kwa- 
lińikują się do wypowiedzenia nawet w haj- 


cere- | zanfańszem kółku słuchaczów. Poza tem, 


to nie są bynajmniej monologi — prócz 
„Piorunowicża*, który jest naiwny, ale ma 
pewne zacięcie da monologowania, pozo 
stałe utwory p. St—ana, w tym zeszyciku 
zgromadzane, są raczej niedołężnemi ncin- 
kami, nie zawsze nawet możliwemi w szpał- 
tach pism humorystycznych. 

A jednak, trudno odmówić, aby w p. 
Stanie nie tkwił jakiś głęboko ukryty 
zarodek zdojaości. Świadczy o tem wier- 
szyk „Pali się!*, który ma i myśl orygi- 
nalniejszą i formę więcej zuośną. Niech 
się p. St—an kształci, a wtedy... zoba- 
czymy! Un. 


POJEDYNEK 
(według Kamila Manclair.) 

Pojedynek jest rodzajem pot-pourri, ułożone- 
go z rozmaitych gier towarzyskich. 

W grze tej bierze udział sześć usób, Wate- 
go właśnie, że... gra ta nazywa się „pojedyn- 
kiem“, a w językach romańskich „duel (z ła- 
cińskiego duo" —dwa)l... Wynałezioną była 
dla uprzyjemrienia żywota obywatelom, labią- 
cym spać dlago! 

Gdy okoliczności życia zmuszą dwóch spo- 
kojoyeh osobników do wzajemnego nawymyśla- 
uia sobie, lub, oo gorzej, wygoliczkowania, n 
w następstwie zamiany biletów wizytowych — 
urządzają im natychmiast partje pojedynku, u- 
by nauczyć ich grzeczności... W tym celu wy- 
bierają czterech najlepszych przyjaciół, aby 0- 
budzili ich ze świtem i przywieźli (pa miejsce 
spotkania... Czas dżdżysty lub śnieżny pożyda- 
nym jest przy tem nalnem a Wygenicznem Gwi- 
czeniu... 

Narzędziem do rozegrania partyi tego dzi- 
wnego krokieta, zwykle są... szpady, któremi 
obrażony i ten Który obraził powinni władać 
tak umiejętnie, żeby nawet wypadkiem nie zra- 
nić jeden drugiego... Aby ustrzedz się od wy- 
padku, zmaszeni są często przybierać pozy dzi- 
wne i męczące, wcześnie obmyśląjie, czterej zaś 
asystencj, «wani świadkami, trzymają się przez 
ten czas zdulaą jak przy grze w obóz... 

Przeciwnicy powiani juknajgłośniej szczękać 
bronią i robić jaknajszybsze poruszenia, Zdaje 
się, że ta część purtyi wzorowaną była na luń- 
cach mieszkańców wysp Pomotou, którzy uży- 
wają przy tańcach naszyjników z brzęczących 
kamieni!... 

Łatwo pojąć, że tego rodzaju ćwiczenie, o 
tale wczesnej godzinie i w tak lekkim kostyu- 
mie, musi spowodować honorową grypę lub o- 
budzić szalony apetyt, który też gracze Śpieszą 
zaspokoić honorowem śniadaniem, przy współ- 
udziale świadków, którzy trudzili się dla nich! 

Pojedynek, może wszakże stąć się niebcz= 
piecznym, jeżeli w miejsce szpad, nżyte są pi- 
stolety... 

W tym razie jest on rodzajem gry w piłkę, 
przy której nieuwaga graczów może spowodo- 
„wać Śmierć świadka, przechodnia, lub... wróbla! 

Najczęściej osiągają ten ostatni rezaltat do- 
świadczeni i sumienni gracze, którzy wiedzą, 
ie wzojemuie trafić im się nie wolno... 

Tym sposobem pojedynek jest wynalazkiem 


zbawiennym, Uwaluia ou świadków od przykro- * 


ści tego życia, odzwyczaja ciekawych od zbyt 
rannej w i i opiekuje się zbiorami zboża 
i muchami, uwalniając je od wrogich ptaków!,.. 

Przyznać trzeba, że wszystko to jest: moral- 
nem, praktycznem i użyteczuem, to też Tudzie 
poważni wybierają zwykle pistolety... " 

Gracz fantastyczny, który zamiąst stanąć na 
mecie, przedsięwziąłby wycieczkę w okolice Pr- 
ryła, uważa się za niehonorowego. — 

Tem się różni pojedynek od gry w krokieta, 

Po skończonej partyi, zjedzonem Śniadania i 
zapłacenia dorożek, Świadkowie zaznaczają na 
piśmie, że partnerzy sprawiali się jak należy— 
notują liczbę spotkań (zupełnie jak partye przy 
grze w bilard!) — i kończą wzmianką, że hono- 
rowi zadość się stało! 
"Ta formalność jest nnwet zbyteczną, dotąd 
bowiem nie było wypndka, aby honar skarż$ł 
się na co osobiście... 

Protokóły, podpisane przez świadków, często 
drnkowana są w gazetach, aby zawiadomić o 


odbytej partyi śpiochów, zrobić przyjemność ro- syi 


dainom partnerów, dostafczyć materyała plot- 
karzom i dać sposoliuość księzarzom sprzeda- 
nia kilku ęgzemplarzów powieści, jeżeli gracze 
są literatami,.. 

Widzimy z tego, jak pojedynek jest grą 
skomplikowaną. Te chińska łamigłówka z saj- 
dziwaczniejszym regulaminem, zawilsza of lote- 
ryjki i klagycznej gry w gęś, dlatego też po- 
trzeba sześcia partnerów, aby wszełkich dopil- 
nować warunków,,. i 

Damy w grze tej uigdy* nie biorą udziata!... 

Pojedynek jest, równie jak cy i sintha 
wojskowa, przyjemnością jedynie dla, mężczyza. 
<RTCZEFWOWANĘ. s 


Ale damy często wpływają na przyrządzenie 
tej zabawy... Niektóre sławnóć kobiety starały 
się przyswoić grę tę płci swojej, ale walki ich, 
w Których broń stanowią: puder, wachlarz, pù- 
rusolka, paznogcie lub język, nie noszą nazwy 
honorowych!... TET, 3 

(7) 


TELEGRAMY. 


* Berlin, 20 marca. Parlamentowi przed- 
łożony został projekt budowy nowych ko- 
lei strategicznych. Projektowaną jest bu- 
dowa kolei z Róschwowg fstacya kolei Ger- 
mersheim-Sztrasburg) do Karlsrahe z mo- 
stem na Reunie pod Roppenheimem; dalej 
położenie dragiego «toru ua linii Toruiń- 
Korszen, Trewir-Diedenhofen, Obermodern- 
Hagenau, Hagenau-Rósoliwoog. 

Paryż, 29 marca. Na wczorajszem po- 
siedzeniu izby Dreyfas postawił wniosek 
zmonopolizowania wyrobu dynamitu przez 
państwo. 

* Paryż, 29 marca. Arcybiskup paryski, 
kardynał Richard, zabronił wygłaszania 
kazań treści socyalno-politycznej, 

Wenócya, 29 marca. Fabryki bawełnia- 
ne zamknięto z powodu braku robotnie. 

Londyn, 29 marca, Anglicy ponieśli po- 
rażkę w bitwie pod Tambi. Wyprawa na 
ukaranie królika murzyńskiego za napad 
w maju usiłowała zdobyć Tambi, liczące 
2,000 mieszkańców. Murzyni obwarowani 
odparli atak, zrobili wycie-zkę, zabili pig- 
cia oficerów i 20 żółnierzy. Wyprawa mu- 
siała się cofnąć, 

Kijów, 30 marca. (Ag. płn.). Dniepr 
pod Kijowem zupełnie ruszył. Rozpoczy- 
na się żegluga. 

Orzeł, (30 marca. (Ag. pin). Woda w 
Oce znacznie się podnosi. Lody zupelnie 
spłynęły. | 
Astrachań, 30 marca. (Ag. pin.). Pra- 
widłowa komuuikacya z portami morza 
Kaspijskiego otwartą zostala z dolem dzi- 
siejszym. 

Berlin, 29 marca. (Ag. plu.) Parlament 
przyjął projekt prawa o stanie oblężenia 
w Alzacyi i Lotaryngii w składzie przed- 
stawionym przez komisyę. Minister wojny 
zgodził się na len układ i wyraził się z 
pochwałą o jednomyślności i patryotyzmi 
jaką wykazali w komisyi także i alzato- 
lotaryńczycy. Deputowany alzacki, Pati, 
podzielał zapatrywania komisyi. 

Berlin, 30 marca. (Ag. pla.) Cesarz Wil- 
lielm był dziś obecnym na nabożeństwie 
żałobnem po generale Alyenslebenie. Przy- 
niósł osobiście wieniec i szedł za trumną 
aż do stacyi kolejowej obok synoweg 
zmarłego, 

Paryż, 30 marca. (Ag. póln.). W izbie 
deputowanych minister wojny Freycinet 
usprawiedliwił podwyższenia kredytu na 
armię podrożeniem cen artykułów żywno- 
ści, przyczem oświadczył, źe wielkie ma- 
newry Świadczą o postępach poczyuionych 
przez armię ga jego rządów. Minister do- 
dał, iż zgadza się na uszczuplenie żądane 
go kredytu o 1,000 fr. wszakże pod wa- 
rankiem, aby mie przypisywaua uchwale 
charakteru nagany. Izba dchwaliła kre- 
dyt zgodnie z życzeniem Freycineta 416 
głosami przeciw 23. Wiela deputowanych 
winszowało Freycinetowi. 

Paryż, 30 marca. (Ag. półn.). Ravachol 
stąwiał opór rozpaczliwy podczas areszto- 
wania. Tłam, dowiedziawszy się o jego 
nwięzieniu, krzyczał: „śmierć anarchiście”! 
;Kiędy nareszcie dostawiono go do prefe- 
| ktury, zaczął zapierać się i twierdził, że 
nie jest wcala Ravacholem. Po dokonaniu 
„wymiaru antropologicznego uznano tożsa- 
„mość jego osoby. Zachowanie się Rava- 
hola jest cyniczne, I 

Paryż, 30 marca, (Ag. póła.). Dziś 
zrana, podpisano rozporządzenie wydalenia 
40-stu anarchistów, poddanych niemieckich, 
belgijskich, Lr zee szwajcarskich i 
włoskich. Niektórym rozkązauo wyjechać 
z Francyi w przeciąga jednej doby. 

Bombaj, 30 marca. (Ag. płn.) Wojska e- 
mira afgańskiego zajęły miństo Asmar w 
Kafirystanie. Jest prawdopodobieństwo, że 
kafirowie poddadząę się emirowi. 


Ostatnie wiadomości haadlowe. 


Warszawa, marea Weksla król. term. nA: 
Berliu (24.) 48.60, 67%, 70 kup: Londyn (3 m.) 
9.87, 87'jq kup.; Paryż (10 d.) 39.47V,, 52/4, 55 $ 
Wiedeń (R d.) 33,65, 75 kup; 4%. listy likwi 
cyjne Królestwa Polskiego dnże 98.15 żąd, 


p. takież 


takież m. 
Poe a Taka žad; 67/, 
le długie —— żądz 0%, 
« ir 
Ha PA 
w Il 2362 bolai 1964, te 
"RBG, podgczka prewiowa 1 101.8, 


va 


- zastawne alemake 1-ej | W 


s maros. 

II pożyczka wschodnia 100°), III pokyozka maho- 
dnia 102%, 4%, listy zastawae kralyt. ziomascie 
149.00, nkcye banka ruskiego dia iandli zegraaicze 
nego 297.09, paters baukan yskoutoweza 
502.00, banka międzynarodowego 446.0), waridi = 
skiego bxaku dy<kontowego —,—, 

Londyn, 30-70 marca Pożyceka raski s WII r. 
Il emisyi 933, 2%, Konsole nugialauja DG 

Berila, 30-go marca Hanknoty rnskló wera: 
206.30, na dostawę 206.50, weksle na WAtrstwą 
206.00, na Patarabnrg kr. 20575, ua Petórskury 
dł. 20530, wa Londyn krát 20.40, ua. Toadyw At, 
20.32!/,, ną Wiedeń 172.00, kapong weins 12470; 
5%, listy anstawna 65.00, O4 listy Miewilnagjua 
62.0, pożyczku ruska 4*/, œ 1830 r. 9240, 1, 
1887 r. ——, G", rónta siots 103.10, 57, r. zt « at 
r. 101.00, pożyccka wschodaia [| om. 65.30, HI sań 
syi 65.00, 5'/, listy zastawne rnskia 99.75, 31, pw 
życzka pramiown z !86ł roku 152.00, takaż m 1571 
r. 141.60, akcye drogł żel. WAFAZAWYKO-w134914 ca] 
akcye krodytowo anstzgaskia — — akcya 
warszawskiego banku humliowogo ——, dyskogów 
wego 79.00, doxkonto uiamieskiawa buntu państę« 
3*/, prywatne 1*/,%,. 

Warszawa, 30-go marca, Targ na placu Withaw- 


skiego. Pazenisa am. ord. —, piira i dobra K15 — 
820, biała 830 - — wyloruwa 840— — Kyo 
wyborowe 856 — —-, «rednie — — — wslliewa — 
-= —,jęczmień 4 i 40 rapt — — —, own 235 — 
350, gryka 500— —, rzepik Ivtui = uiuow — 
— , repak rapezio. — — — vron uńuy = = 
— „cukrowy = fad "— moby, 
kasza jaglana — — — olej rkewizywy — — - 
lnishy — — — ga pwl, kartolle 450—330 mu kot 
rzec. 

Dowiezione pazawiey 8), żym — jgewnins(a 
—, owsa 200, kroomi połuego — kwrej. 


Warszawa, 30-go marca. Okomita. Hurt, aklal. 
ga wiadro 100% 11.13 bratto z potrge 2), 10.994 
netto bez potrąc.; za 73% 8.68 bratto z potr, Z%,, 
8.50% netto bez potrąe. Szynki za wiadro 100% 1L24 
bratto z potrąc. 2e 11.057 netto baz potrąć., zm 
78% 8.79! bratto z potrąc. 29/,, 8.62 netto bez potr. 

Berlin, 3) marca Pazeniea 189 — 212 un kwiog. 
maj 189.75, wa czerw. lip. 191.00. Żyto 194 — 206, 
na kw. 208.50, ua lipiec sierpień 18250. 

Havre, 30 marca. Kawa gool ATErAgR Swutos 
ua marzec 67.75, na maj 85,25, wa wrzes. 82,50, 
Spokojnia. 

Londyn, 29 mares. Cakiar Jawx loko !3//, spu- 
kojnie. Uakier barakowy 13'/, mocno, 

Liverpool, 29-70 marca. Bawalni. Sprawośluoje 

ońcowe. Obróg 7,000 bel, z o na Spekulncyg i 
wywóz 1,700 bal. Ospale. Millling maneryknń- 
ska: na marzec kwiecień 3**/,, sprzedawcy, ua wio- 
cień maj 3%/, sprzedawcy, na maj czerwiec is 
sprzedawcy, na czerwiec lipiec 3*/,, sprzedawcy, na 
zę sierpień 343/,, sprzedawcy, na sierpień wres- 

3*/, zprzedawoy, na wrzesień październik 33%, 
cena, na październik listopad 4%, sprzed wcy. 

Manchester, 29-go marca. Water 12 Taylor 5Y,, 
Water 30 Taylor 7, Water 20 Leigh 6, Water 
50 Clayton 6*/,, Mock 32 B e S'i, Ibile 40 
Mayoll 7!/,, Medio 40 Wilki T/a, Warpcops 32 
Loes 61/,, Warpeopa 38 Rowland 7, Double 40 We- 
ston Tiy Dóable 60 zwykły gat. 11, 32" 116 
dys. 16416 grey tkaniny z S2rśó r, 14%, Spokojnie. 

Now-York, 29-go marca Kawa itio X T 14}. 
Kawa % 7 jow ordinary ua kwiecień 1302, na czer- 
wiec 12 42. 

New-York, 29-go marca Rawati 6'1/,,, 4 N. Or 
leanie 67/,. z 


TELEGRAMY GIEŁDOWE, 


|Z dniu 50! Z dai 
Giełda Warszawska. mię SĄ BLURST 
Zapłacona 
Za weksle krótkoterminowe 


na Berlin za 100 mr. «| 4860 | 484714 
ua Loudyn za LB. - « + - - 9.87'/,| 9.83 
am Paryż a [00 (r. : - - -| 39847 — — 
ua Wiedeń za 100 A. 5 | —— 
Żądana z końcem giełdy 
Za papiery państwowe 
Listy likwidacyjne Kr. Pol. drob, | 98415 | 98,.— 
Baska pożyczka wschódnia . .|103.75 | 10450 
LUA wewn, . . -| 95.25 | 2575 
Listy zast. ziem. Seryi ! A B.|10215 | 10230 
. s w  UŁAB.|10150 | 10160 
Listy tast, m. Warsz, Ser. I. „|10225 | 10225 
- " 4 V. .|100.85 |100 — 
Listy zast. m. Łodzi Seryi I 99.40 99 20 
M » w BM 9.25 | 99.25 
u n „ M 9— | 993% 
Giefia Berlińska. 
Baukubty ruskie zara . . .|20825 |206.7%5 
= n ns dostawę . |206.25 | 206.75 
Dyśskanto prywatne s - . . UW o 


MONETY i BANKNOTY 

Marki niemieckie — P -= 

hne hica bauknoty 48t); 

Kupony celne 159 — 

nn, 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI, 


Zmarfi w dnia $0 marca: 
z Dzieci do fat 15tu smurło Ż, w taj 
L dieza 1, dorosłych 14 
su i, kobiet — a mienowicje 


i Rosą Warszawy, 
Mieszkowski « Piaczowyć 


4 DZAENNIK ŁÓDZKI = |, 


OG ŁO S ZEN A, 


Teatr Lódzki. Fo | 
VICTORIA. ka 
W piątek d. 31 marca 1892 $ 


WYSTĘP ie 
Romana ŻBLAZORSKIEGO) | = 


Artysty Teatru Krakawskiczo. | Przyjwuje «o prómnmerata na 
23 gi 1ọk wydawnictwa illustrowa- 


Ekki peeru 
MURZYN WENECKI „DRUH ÎWOTNTCE" 
Dramat w pa nna C Prgyjagiel zwierząt”) 


Szekspira. 
Doża Wenecki p. Zaborski Prenumerata roczna z przesyłką, 


Brabamcyo, senntor p. V licząc od 1 (13) kwietni 
Otello, wódz, murzyn p. ZŚEAŻOWSKI. a 1 (3 k = 
rów Jego: nańisst (Należność można przesyłać 

w markach potztowych). 

Gazeta ta, dzięki obfitej i różnorodnej 
treści, jest wysoce iuteresującą. nietylko 
dla amatorów sportu, gospodarzy wiaj- 
skich i t- d, lecz i dla wszystkich in- 
nych osób, dlatego też prosimy o nieza- 


JULJA Z KLENERÓW 


SZNAJDER 


"po dłagich cierpieniach zmarła dnia 30 b. m. o godzinie 6-ej po południu, 
przeżywszy lat 32. 


Stroskany mąż z synem zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na nabożeństwo żałobne 
odbyć się mające w dniu 1 kwietnia o godzinie 10-ej w kościele Ś.go Krzyża i na wyprowa- 
dzenie zwłok z domu Bulego przy ulicy Krótkiej w tymże dniu, oraz na nabożeństwo żałobne 
odbyć się mające w dniu 4 kwietnia o godzinie 10-ej rano w kościele Ś-go Krzyża. 


3 p- roc akże 
ago, jego chorąży p. Staszkowski 
Desdemona, córka Bra- 

bancya p-na Wyrwież 
Emilia, żona Jagonn p-ni Różańska 
Rodrygo, młody wene- 


cyanin p- Danielewski aloddaata « : 
. posobności skorzystania z pre- 
Maa, maei ta kamery sowa og łosiotej Stan Rachunków 


Aby dać możuość przekonania śię o 
istotnie pożytecznej i różnorodnej treści 
gazety, prosimy o zażądanie jej numeru 


Graryano, brat Bra- 
ya p Bartoszewski 
Lodovico, krewny pP Morozowicz. 


Azowsko-Dońskiego Banku Handlowego 


: okazowego, który wysłany będzie nie- dzi teg 2 ku 

= ~ rr zwłocznie i franco. j y po eń 1 Ni o 1892 ro 

Premumerata przyjmuje sig w kantorzejf= a EE = = moca m zez 
ze oa LĄ za z redakcyj gazety w Rewlu 1 we wazyst- w Taganrogu b Filiach Í Ogółem 
Sługa Ottęlla p. Walentowski pz, iach SĄ, 2: mik AK ty w a. 7 Ruble i kopiejki 
Oficerowie, panowie.—Rzecz dzieje ENIE „Fa op e Kama (Państw. bilety kredytowa i moneta brzęcząca) . . . . 136,199/68 71731 
się w akcie l-ym w Wenecji] —————— 1 „aa M k a i oddziałazh 176,079 412,186/40 
reszta dramatu na wyspie Cyprze] Droga Żelazna Fabryczno- S aaia nistma, Jeg E ASE e s e 


Łódzka | Weksle dyskontowane nie mniej jąk*na dwa po pisy 

Z powodu oświadczenia wysyłających, ||| Sola weksle z Abezpieczeniem . 

Falzmann i Rabinowicz, o Papke do-|]) Wylosowane papiery % z kuponem bieżącym 

plikatu lista frachtowego Łódź - Warsza-||| Pożyczka na zastaw papierów procentowych : 

wa za 5420 z dnia 19 lutego r. b. 1) papierów państwowych i wartościowych gwarant, przez rząd 

Droga żelazna Fabryczno-Łódzka podaje 2) akcyj i obligacyj, przez rząd wiegwarantowanych 3 

Półyczka pod zastaw towarów i konosamentów 

Specyalne rachunki różnych osób 

Papiery wartościowe stanowiące własność bauku : 
1) państwowe i poręczone przez rząd > . - . ` 
2) akcye i obligacye przez rząd nieporęczone ś p 


317,310|— 
857 „rulez 


KONCERT 


Antonietty Trebelli 


a powòdu niedyspozycyi pianistki 


do wiadomości, że pomieniony duplikat li- 
stu frachtowego nanaje za nieważny. 


1,456,639/69 


549,193/71 
366,989|57 


+ 2,003,261|00 
210,469/12 577,458/69 


Ositrzezenie 


p Papiery piringa stanowiące, własność fnndaszu m zapomogi urzędni- 
panny * Librecht W niedzielę dnia 18 b. m, zgubiłem we- ków banku É EK "WI 
ksel na rs, 2 wystawiony in blanco ||| Korespondenci banku: ò 
b bote dniajz mojem podpisem. Ostrzegam niniej- 1) ich rachunek (loro) 
meg ezzawodnie w sobotę szem, aby nikt wekała tego nie naby- a) kredyty na zastaw -. . - - > 4 4 1 1,438,468/68 789,672/37 
Nadmieniamy, że panie Koncertantki wał, gdyż odpowiednie zastrzeżewia, gdzie b) kredyty in blanco > b EL EEn aa 
rzybyły jaż do Łodzi i zamieszkały w należy poczyniłem, 650—1 e) kredyty czasowo niepokryte Ue da e Prao 881,659 133,403] 
kotelu Victoria. — 681 M. Kirschfinkiel. 2) Na rachunek banku (nostro) js 
e a o) sumy do dyspozycyi bankn . à à > n Ak 1,276,405 17 110,834/96 
POSZUKUJE się b) weksle u korespondentów |. . A z . s . 50,9: 
rar Rachanek filij . 3 « 3 è > x . . s 
BON $ POLK 1 qi pokoi X > . š s š 
Jydatki bież: » 5 « 3 z , ē . ‘ 
znającej się na krawiecezyznie. Wydatki bieżące 1892 r. ~ A ik 
w średnim” wieku posznknje miejsca go- Zgłosić się, ulica W schodnia %15 Wydatki a A R O S 
apodyni. Piotrkowska Nr. 187 druga sień do Halperna, ___  674i—2_ my ke aeng » do, imi 2/9 e sk 
da prawo. bę DO SPRZEDANIA kadr EAN- + ku LEE Woo. + EKÓPIE 
Nieruchomości, stanowiące własność Wij . x e ° « 


maszyna do pończoch 


cienka % 12 w dobrym stanie za przy- 
aap pną cenę, może być m dokładną nauką, 
Uferty 


Dr. J. Rubinsztajn 


zamieszka! na rogu Starego Ryn- 


| Proponowana diwidenda za 1891 rok 


Passy w a: 


ku i Zgierskiej ulicy, , przyjmuje do kładać Ad r 
10 zrana i od 4 do 7 po południa. |„Daieenlka* podali. AA" 6264 ||| Kapitał zakłodowy BODO ke Tem. |. . . . 20000 
Biednych leczy bezyłatnie. p: Z powodu ai są Kapitał rezerwowy '. 3 13 N Ag 
ZZOZ a meble do sprze dania. z DISKO iay a nieruchomosci wisp Ka S <a . S 
k ) uas rachum ież: r 
Do sprzedania p NP REBYGRE 1 00 Z a a EE SRGLABi RO 
Wiadomość u stróża domu p. Łu- Usiuakowe, AC WM a POK 2,152,981)31 
w dominium BEŁDÓW bieńskiego, ulica Zawadzka X% 9. 2) bezterminowe OGF W 42 GZ WAŻ 940 


3) terminowe . 
Reeskonto i rachunki specyalne w kantorze i odlaiałach banku państwa 
Reeskonto weksli w prywatuych zakładach 
Korespondenci banku : 
1) ich a (loro) ząd z u 1.075,58146 
a) sumy do rozporządzenia korespondentów . » « d 4! 
b) weksle w komis . s p: 5 z > > 366,683.05 
| 2) na rachunek kanku (nostro) 


OBbABJIEHIE. 

OGwaBiseTca, wro 27 Mapra 1892 | 

r. ch 10 wac. yrpa Bb rop. JI-| 

a asu noas N. 331 no Cpexaeñ yauqb, 
Wiadomość Öyaers |upoxnsaTŁCA  ABUMAMDE 


z łąk nawadnianych. 


w handlu win i towarów kolo- MAYDLECTBO, NpREAXAIEKALIEE Iocnoy || sumy należne od banku . > . s: 6 s i «+ 2,985,802/27 
nialnych Peumrafimy cocroameć ma» weóeay || Pachunek ślij z zarządem. -. . -. « . - -- - . 5 el” 
Niewypłacona dywidenda . EPO SET" a TU 


Procenty do wypłaty od wkładów . 
Otrzymany procent i komisowe za r. 1892, za wyłączeniem wypłaco- 


NE + „| cepeÓpusuniŁ  NOĄCRŃWHAKOBŁ 
J. B. W ężyka ONŻHEBHCE axa TOproBŁ De 115 p. 


w Łodzi na Nowym Rynkn Nr. 4, | Cyacóant Upueran» Ocrposcsifi, nych za reeskonto i oddane dałej w zastaw, oraz “h otpisuiyeh 
640-3 677 pa czas przysżłyś o . » . © . 
k Folesky dą BA rok FO n 0a E S co 00 0 
| Sumy przechodnie . 9 ADRZUWE, dą © 
Fandnsz zapomogi urzędników banku . . s 4 À a e 
Podatek od akcyj 2 emisyi a s 7A n . - z 


Zakład FROEBLOWSKI 


Z OGRÓDKIEM POŻYTECZNYCH ZAJĘĆ 


| 
| Dyskontowane wokale, wysłana do inkasa > - < 
| 2459—1 


Celiny Bronowskiej. 


Przyjmuje dzieci od lat 3. 
w Łodzi, ulica Zawadzka Nr. 1% 
43 


i 
f 


JP RAWOZIWY LIKIER BENEDYKTYŇSKI 


Z ELASZTORU FECAMP WE FRANCYI . 
WYBORNY, WZMACNIAJĄCY, WZBUBZAJĄCY ;TRAWIENIE | APETYT. 
NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW. 


Skład WĘDLIN Warszawskich 


KIEŁBAS i DELIKATESÓW 


Władysława Schmidt, 


w Łodzi, przy ulicy Piorkawsciej Nr. 76 (nowy). 


„Dziennika Łódzkiego”. 


Cv©-© 
Tlómaczenia do weksli 
są do nabycia w kantorze drakarni 


3 €3- > €3%€3% 


WE 


SZ 


Lipes Jmiętacu Wwzunycnych swój skład za- 
sago rodzaju wyroby uusarakie, a mianowicie: szynki 
- Zotenanę, kielbasy sarowe, wędzone i gotowane, saląesony, glo- 
pp galaretki, kiszki paszietowe i podgardlane i ¢ d 
Szynki ż mojego zakładu, będą zsopstrzohe znakami i gdyby która 
okazała się niedobry, odmieniam nawet w święta. 


Pawa atak wade Sao Pete _ ©] potrzebny uczeń 
W. Schmidt. ydadający językami: polskim, rus- 


K i 
AK IOOOO0OO0CO0000C KX kim i niemi 


Pe ra 


Do CUKIERNI 


A. Roszkowskicgo PENICZTA A Lecznica dla awiersął pig 13 


J. HABERFELD ŻNIA Angielska Przyjmuje na sr 


ul, ilak iag AR MZ Mine.|łe leczenie konie i psy i udziela 
o Lorenza. Plombowanie.|w każdym czasie. Prawidłowe i 
Sasa < zad, WEB ode Ea CZ Pol kucie koni, ul. Milsza X 821-0 
). Warikoff 1 Kwaśniewski: 


